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Wielkiego

P O Z  \  A \  S K I E G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej W, D ek er a i  Spółki. — Redaktor: A ,

mJW ffO* We  W t o r e k  dnia 14. Maja.

Wiadomości krajowe. ciągniętych. Zaliczenia na zboże były mało
--------- znaczące; gdyż z powodu nieurodzaju ozimi-

Z B e r l in a ,  dnia 9. Maja. ny w  r. 1837 nie wielka ilość zboża zbywała
Przybył tu: Cesarsko rossyjski Generał Ma- w  całym kraju od potrzeb wewnętrznych. — 

jor i cywilny i wojenny Gubernator smoleń- Nie uszło to troskliwej uwagi opiekuńczego 
ski, Xiążę T r u b e c k o j ,  z Smoleńska. Rządu, i Bank otrzymał polecenie zakupienia

Z dn i a  11. Maja.  150,000 korcy żyta z funduszów skarbowych,
Wyjechał stąd: JO. Xiązę A d o l f  zu Ho- dla zasilenia niem włościan i właścicieli ziem- 

h e n l o h e  i n g e l f i n g e n ,  do Wrocławia. skich, którzyby tego potrzebowali. Wykonał
Bank za pomocą tutejszych domów handlo- 

 ̂ wych dane mu polecenie z wszelką gorliwo-
Wiadomości zagraniczne® { W  krótkim czasie sto kilkadziesiąt tysię-

---------- cy .korcy zboża zakupiono, częścią za granicą,
 ̂ P o l s k a .  ̂ częścią w  okolicach zamożniejszych, i spro-

Z ^ Va r s z a wy ,  dnia 3. Maja. wadzono do wskazanych magazynów, zkąd
( D o k o ń c z e n i e  przerwanego w  wczoraj- niezwłocznie i w  zupełności właścicielom 

szym Nr ze artykułu )- Pozyczki na zakupie- ziemskim i włościanom, z obowiązkiem z wro­
nie machin z gospodarstwem wiejskiem zwią- tu w  naturze wyroku następnym, zostało w y ­
żek mających, zaliczenia na wełnę i zboże, są dane. Było to dla rolnictwa znakomitą dogo- 
jedynemi środkami, któremi Bank przemysło- driością i wsparciem. Z przedsięwzięć prze- 
wi rolniczemu w  pomoc przychodzić może. mysłowych, któremi się Bank Polski'z upo- 
Znaczna liczba właścicieli ziemskich opatrzyła waznienia Rządu bezpośrednio zajmował. wia- 
eię w  upłynionym roku w  różne machiny roi- domo jui Wam Panowie, źe budowa dróg 
nicze, częścią z zakładów rządowych w  War- bitych w  r. 1837 zupełnie ukończoną została, 
szawie i Białogonie, częścią z różnych fabryk Pozostawiało w  roku upłynionym wyjednać 
prywatnych. W  pożyczkach na wełnę zna- śródki zaspokojenia Banku za wyłożone na 
czne były obrofy, lecz pozostałość niewielka; ten cel fundusze, co też do skutku szczęśliwie 
korzystne albowiem ceny pozwalały z łatwo- doprowadzone zostało. Postanowieniem Na;, 
ścią uwolnić się od zobowiązań w  Banku za- Pana z d. 2. (14.; Maja r. z. utworzona druga
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serya obligów skarbow ych pięcioprocento­
w y c h , postaw iła Rząd w  możności nietylko 
zw rócenia Bankowi wszelkich zaliczeń, ale 
n ad to , u tw orzyła fundusz do uzupełnienia sy- 
stem atu dróg i uspławnienia rzek , co handlo­
w i krajow em u ważne przyniesie korzyści. — 
Z środkami temi połączone zostało now e dla 
kraju dobrodziejstw o, to jest, uw olnienie prze­
jeżdżających i wszelkich transportów  od opła­
ty  m yta drogowego. Jeżeli taryffa opłat, na 
zastąpienie myta w p ro w ad zo n a , i sposobem 
próby  na rok jeden przez N. Pana zatw ier­
dzona, m a niektóre niedogodności, z ła tw o­
ścią one usunięte zostaną, i ani iść mogą w  
porów nanie z korzyściam i, jakie ze zniesienia 
m yta drogowego spływają na wszystkie klassy 
m ieszkańców , przez ożyw iony w ew nętrzny  
handel i ułatw ione stosunki. — Z dalszych 
przedsięw zięć B anku, dw a w  roku upłynio- 
nym  ukończone zostały, to jest: kanał Augu­
stowski i budow a magazynu w  N ow ym -D w o- 
rze , tak , iż pierw szy jest już do spław u o- 
tw orzony, drugi spodziew am y się, iż w c iąg u  
tego lata zboże na skład przyjm ow ać będzie 
w  stanie. O badw a te dzieła znakomite dla 
handlu i ro ln ictw a rokują korzyści. — Kana» 
Augustow ski u łatw iać będzie związki przez 
okolice, które do tąd , prócz transportu lądo­
w eg o , żadnych innych środków  kommumka- 
cyi nie miały. O tw orzy  on now ą drogę han­
d low ą do Cesarstw a Rossyjskiego, i w idoki 
dalszych zw iązków  aż do m orza Bałtyckiego, 
bez dotknięcia granicy pruskiej. Magazyn w  
N ow ym  D w orze , oprócz dama sposobności 
uzyskania pożyczek na zboże, stanow ić będzie 
środkow y punkt handlu źboźowego między 
W arszaw ą i Gdańskiem. Zboże z magazynu 
tego mogąc być z łatw ością i w  krótkim  cza­
sie spław ione do Gdańska, uw olni w  części 
handlujących i właścicieli ziemskich od zsypy­
w ania  zboża w  szpichrzach Gdańskich, cô  z 
znacznemi kosztami i róźnem i niedogodnościa­
m i jest połączone. — Największej usiiności 
dokładał Bank o postęp budow y now ych za­
k ładów  górniczych. Niektóre z nich juz w  
bieą puszczone zostały z pomyślnym zupełnie 
skutkiem. Produkcia żelaza powiększyła się 
W czw órnasób w  stosunku do ilości dawniej 
w yrab ianćj, a dochodzi blizko p o ło w y  w yso­
kości ostatecznie zamierzonej. Najważniejsze 
zakłady w  Hucie Bankowej i N iw ce, w  O krę­
gu z a c h o d n i m ,  tudzież w  Starachowicach, Mi­
chałow ie , B rodach, Nietulisku i S ielpi, w  
O kręgu w schodnim , jeżeli nadzwyczajne me 
zajdą przeszkody, v v ro k u  biez. i przyszłym  
ukończone zostaną i niew ątpi Bank, iż uw ień­
czą stDrania jego pom yślnym  skutkiem^ i ocze­
kiw aniu JEtządu odpowiedzą* N ader ważnym

jest, nietylko dla górn ictw a, ale i dla całego 
k ra ju , projekt zbudow ania drogi źelaznćj od 
W arszaw y do granicy austryackiej. Bank o- 
trzym ał zlecenie zawarcia w  tćj mierze z Pa­
nem  Steinkeller kontraktu w  imieniu Rządu, 
k tóry oceniając korzyści, jakie przedsięw zięcie 
to  dla handlu i przemysłu krajow ego przynieść 
może, zapew nił akcyońaryuszom cztery od sta 
rocznego dochodu. Z aw arty  przez Bank u- 
k ład , zyskał Najwyższe Najjaśniejszego Pana 
zatw ierdzenie. Spodziewać się należy, że 
przedsiębieTcy zdołają zebrać potrzebny kapi­
tał do zamierzonego dzieła, któremu położenie 
kraju tak dalece sprzyja, iż droga ta n ierów nie 
taniej, jak wszystkie dotąd w  Europie istnie­
jące, zbudow ana być może. — Oprócz tych 
czynności ku w sparciu przem ysłu, kredytu i 
h an d lu , w ypełn ił Bank posługę um orzenia 
długu krajow ego i w ypłaty procentów  w ie­
rzycielom  przypadających. Ciągle pomyślny 
i św ietny stan Skarbu K rólestw a dozw olił, iż 
w szystkie summy na umorzenie długów  kra­
jow ych przeznaczone, w  w łaściw ym  czasie 
do Banku przelane zostały. Staraniem  jedynie 
Banku by ło , aby w ypłaty  tak ubiegłych ku-

Eonów , jako też w ylosow anych papierów  pu- 
licznych, nietylko w .k ra ju , ale i za granicą, 

były uskuteczniane z największą ile być rnoźe 
interesentów  dogodnością. — Ten jest ogólny 
zarys czynności Banku Polskiego, których re­
zultat num eryczny przyniósł w  upłynionym  
roku Skarbowi K rólestw a 4,008,180 złp. 8 gr* 
czystego dochodu. Kończąc głos mój, z chlu­
bą mi jeszcze w spom nieć należy, źe N. Pan, 
mając Sobie przedstaw iony, za pośrednictw em  
Jaśnie Oświeconego Xięcia Feldmarszałka N a­
miestnika K rólestw a, rapport Kommissyi U- 
m orzenia Długu K rajow ego, o czynnościach 
Banku Polskiego za rok 18ó7, raczył i Banko­
w i oświadczyć Swoje zadowolenie. J e s t- to  
szczytny cel naszych dążeń, najchlubniejsza 
prac naszych i usiłow ań nagroda. — Bo cóż 
może być słodszego, jak uznanie zasług przez 
M onarchę, którego znane są dobroczynne za­
miary i najszlachetniejsze dążenia! Chw ała i 
dzięki Monarsze za Jego dobrodziejstw a i ła­
ski! C hw ała i dzięki D ostojnem u Jego Namie­
stn ikow i, który urzeczywistnia Jego zamiary 
i stara się, aby żaden rok nie upłynął, któryby 
się nie odznaczył dow odam i szczególnej Jego 
troskliwości o pomyślność kraju tego, i szczę­
ście Jego m ieszkańców.

Przybył do W arszaw y z Smoleńska, tam ­
tejszy W ojenny G ubernator, Generał Xiąźe 
T r u b e c k i ,  udający się za granicę.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 4. Maja.

M o n i t o r  ogłosił postanowienie królewskie
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b dnia w czorajszego następującej treści: »Usta- 
w y  pierw szego  artykułu pos tanow ien ia  ISia- 
szego z d. 23. Lipca 1838 pod  w z g lę d e m  w y ­
w o z u  pew n y ch  rzeczy przez granicę pirenej- 
ską i część kraju nadbrzeżnego w  d ep a r ta ­
m en tach  niższych i w yższych  P i re n e ó w ^  g ra ­
niczącego z Hiszpanię, rozciągamy także do 
kraju nadbrzeżnego departam en tu  Girondy.«

T e m p s  pow iad a :  »Zanim do u tw o rzen ia  
nowego przystąpiono gabinetu ,  chciano się 
p ie rw  doczczekać w y b o r ó w  i przybycia de­
pu tow anych  do Paryża. P o te m  odroczono Izbę; 
późnej zaś sądzono, źe sp raw dzen ia  pe łno­
m ocn ic tw  interpellacyi oczekiwać należało; 
dziś oczekują losu projektu  do adresu. M y 
z naszej s trony  sądz im y , źe szczególniej zbli­
żania się miesiąca C zerw ca  czeka;ą; w te d y  
a lbow iem  t ru d n o  dep u to w an y ch  w  Paryżu 
zatrzymać. T ylko  budżetu  od nich zażądają; 
liczą zaś na to ,  źe się do niego przychylą , a 
p o te m  ich chętnie do dom ów  rozpuszczą."

W  M e s s a g e r  czytamy: « W czora j  odbyło 
się zgromadzenie lew ego środka u Pana Gan- 
nerona . L iczba zebranych cz łonków  była 
bardzo  w ie lk a ,  i pow zię to  przekonanie , źe 
n ie  zdołano lewego środka rozdrobnić . Pe- 
w n ć j  tylko osoby nie zaproszono , poniew aż 
ta ,  m im o swego pozornego przyw iązania  do 
lew ego  środka w  ciągu całego przesilenia za­
w sze  kombinacye m inisteryalne, u tw o rz o n e  
z członków  tego s tronn ic tw a , zn iw eczyć  się 
s ta ra ła .« Z apew ne tu jest m o w a  o Panu  D u ­
pinie , k tóry  wszelki w p ł y w  u lew ego utracił 
środka.

W  obecnej chwili m n ós tw o  kan d y d a tó w  
ubiega się o posadę kata. Jeden  z nich tak 
dalece go liw em  się okazuje , źe zezwala  na 
odcięcie m u  40 prC . od p rzyw iązanej do tej 
posady pensyi. K a t  paryski pobiera rocznie 
20,000 fr. z k tórych  się p o ło w a  na koszta t r a ­
cenia obraca. Zresztą jest zwyczaj n i ,  źe no- 
minacyą kata. nie Minister, tylko Generalny 
Sekretarz podpisuje.

Donoszą z Perpignanu p o d  dn. 28. z. m . : 
omieszkuję donieść W P a n u ,  źe ujęto 

niejakiegoś Garvais C orb iere ,  tego samego, 
k tó ry  w  zamachu Alibauda by ł w p lą tany  
i p rzed  Izbą P a rów  staw iony, a k tóry  w c z o ­
raj w ieczo rem  stał się z n o w u  podejrzany o 
zbrodnią  stanu przec iw  bezp ieczeństw u p ań ­
stw a . O d  brygady odprowadzają  go do b ry ­
gady na d rodze  do Paryża. W ypadek  ten  
wielkie tu  zrobił w rażenie; sądzono b o w ie m  
pow szechn ie ,  źe się już zbrodnie stanu i poli­
tyczne procesa skończyły.*

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 3. Maja.

Z podania gazety T i f n e s  o istotnym za­
miarze Sir R oberta  Peela pod  w zg lęd em  bilu

o zaw ieszeniu  konstytucyi na Jam aice , m ożna 
się w  części p rzekonać, w  jakim duchu  w n io ­
sek t e n ,  mający być jutro p rze łożony , nap i­
sany będzie. »Sir R ober t ,  pow iad a  ten dzien­
n ik ,  podziela p rzekonan ie ,  źe stosow ną jest 
rzeczą podać  Izb ie  zgromadzenia na  Jam aice  
sposobność do rozw ażen ia  r a z  jeszcze sw ego  
p o s tęp o w an ia ,  źe jednak należy tym czasow e 
poczynić  rozporządzenia  w zg lędem  admini- 
stracyi Jam aiki na p rzypadek , gdyby Izba  
zgromadzenia z sposobności tej korzystać nie 
chciała, lub gdyby o dpow iedź  jej za późno na­
deszła i p rzez pa r lam ent na teraźniejszćm p o ­
siedzeniu rozstrząśniętą być nie mogła".

J a k  upo rczy w ie  w zbran ia ją  się dyssentero- 
w ie  opłacać dziesięciny kościelne, d o w o d z i  
p o s tępow an ie  Pana T horogoda  z Chelmsfor- 
d u ,  o którego uw ięzieniu  n ied aw n o  tem u w  
parlamencie rozp raw iano . Zamiast zapłace­
nia 5 szylingów 6 p e n c ó w ,  zażądanych od  
mego na zaspokojenie dziesięciny i k o sz tó w  
exekucyjnych, co przy  sw o im  m ajątku z ła ­
tw ością  m ógł uczynić, w o la ł  raczej pójść do  
w ięzien ia , w  k tórem  juz od 16. Stycznia pod  
ścisłą zostaje strażą. P rzy  tej sposobności za­
rzucają kościo łow i anglikańskiemu, że sobie 
w  te/ m ierze  bardzo  nikczemnie postępuje  • 
u po jedynczych b o w ie m ,  nie m ogących li­
czyć na silną opiekę massy ludu z okropna 
surow ością  dziesięciny w y b ie ra ,  a w  m iastach 
licznie przez dyssen te rów  zamieszkałych jak 

M anchestrze , B irm ingham ie, Leedsie, 
ohefshieidzie, D e rb y  i Leicestrze spokojnie na 
■wzbranianie się płacenia przez  szpary patrzy 

Z d n i a  4. M a j a .
Dzisiaj donoszę gazety tutejsze o przybyciu  

Cesarzew icza  Następcy t ronu  rossyjskieKo do
itP  “W  J VC - T'■ P ™ y h ™ ,  na p o -  kładzie pakietbotu «C erberus" ,  w ysiad ł na lad
w  D ep tfo rd ,  gdzie naczelny In tenden t w y ,  
działu p ro w ia n to w e g o ,  Kapitan sheriff, w  to ­
w a rz y s tw ie  posła niderlandskiego, P ana  D e- 
del,  i licznego grona oficerów  W  Xiecia 
p rzy jm ow ał.  sk o ro  Następca t ro n u  noga 
sw oją  postał na ziemi angielskiej, zagrzmiała 
salw a królewska. C a łe  to w a rz y s tw o  udało 
się następnie do pomieszkania K apitana Sche- 
n f f ,  gdzie śniadanie dano. P o te m  W  Xiaze 
w  to w arzy s tw ie  Xięcia F ryderyka  H enryka 
JNiderlandskiego, Hrabiego O r ło w a  i Cesar 
skiego Generalnego Konsula  w  ekipaźu kró­
lew sk im  do L o ndynu  pojechał.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 5, Ma/a,

S tósow m e do gazet hollenderskicb 
S ią ź ę  Następca t ro n u  rossyjskiego juź ńa n o ’ 

zątku  przyszłego tygodnia z p o w ro te m  tu  
spodz iew any ; p ow róc i  następnie za dni kilka 
p rzez  N iem cy do Rossyi.
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T  u r c y a.
Z J a s s ,  dnia 24. K w ietn ia .

{Gaz, Szląska .) — Miasto nasze d. 17. r n .b .v 
omal się nie stało w id o w n ię  scen okropnych . 
Banda ło t r ó w  postanow iła  miasto w  w ie lu  
m iejscach rów nocześp ie  podpalić  i Hospodara, 
M etropolitę  i ^wielu B ojarów  zam ordow ać .  
Aga, p rzez jednego z sp iskow ych o całym 
buncie  zaw iad o m io n y ,  około 60 w in o w a j ­
c ó w  u w ięz ić  kazał a kilku z n ich juz się p r z y ­
znało, — Onegdaj znaleziono tu  na ulicy t r u ­
pa  bogatego żyda, którego (w e d le  pog łosk i)  
jeden z B o ja ró w , aby z nim interesa pozaw ie- 
rać ,  do d o m u -swego zw abił  i tamże zam or­
d o w a ł .  INie chcemy dalszych do d aw ać  u w a g  
nad  oznakami tak b ezp raw n eg o  i zasmucają­
cego stanu rzeczy.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — « Tygodnika literackiego* 

■wyszedł N r.  7 .;  z a w ie ra :  O  dziele 
gen'iibef die Geschichte

(dokończen ie ) .  L e c h ,  poezya przez A***,. 
P a w e ł  W y h o w s k i ,  przez  Czajkowskiego (dal­
szy ciąg). S łó w  kilka o duchu  w y c h o w a n ia  
n a ro d o w e g o ,  p rzez  J .  B. (dalszy ciąg). P rz e ­
gląd S łow ianina  st. Jaszowskiego. —  D onie­
sienia literackie.

Z  G n i e z n a ,  dnia 3. Maja. — T u t e j s z y  
j a r m a r k  S w .  W o j c i e c h s k i  był tego roku  
pomyślniejszy niz przeszłoroczny i szczegól­
niej handel końmi był bardzo znaczny, cho­
ciaż się coraz jawniej okazuje, że jarm ark  ten  
coraz się bardziej na po trzeby  okolicy i k ra­
jo w e  ogranicza, a zagraniczne kraje coraz się 
bardziej od niego usuwają. W  skutek ścisłego 
zamknięcia granicy od strony  Rossyi sp ro w a ­
dzono t) Iko  ̂z Polski 28 koni szlachetnej rasy  
na cenę od 130 — 220 T al. ,  a między tem i 
kilka o g ie ró w , sprzedanych  za 300 — 50.0 tal. 
i 8 sztuk zwyczajnej ra sy ,  zatem  114 mniej 
niz w  1838. i 364 m n ie j ,  niż w  1837. roku. —  
N atom iast w iększy  był pokup na konie krajo­
w e  z których 1150 sztuk szlachetnej rasy po 
150 — 500 tal., 2000 po 6 0 — 100 tal. i 1200 
zw ycza jnych  koni roboczych  po 25 — 60 ta!., 
o°ó łem  4350 na jarm ark  sp ro w ad zo n o ,  pod­
czas gdy ich w  1838. roku  tylko 3200, aatćtn 
1150 mniej było. W  rojcu 1837. było przecież 
4750 koni k ra jow ych . R o g a c i  z n y  przypro-  
w a d z o n o  ogółem 1266 sztuk, zatem  184 sztuk 
mniej niż w  1838. i 534 sztuk mniej niż w  
1837. r. T rz o d y  ch lew nej było 935 a ow iec
270 sztuk. f

W i a d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n a .  -— Z K o ­
l o n i i ,  dnia 10. Maja. S tosow nie  do w ia d o ­
mości z P aryża  z dfl. 8. m. b .r  nadeszło tam

drogą telegraficzną doniesienie z Calais, że 
Ministeryurn angielskie przy pytaniu dotyczą- 
cem się zawieszenia konstytucyi na Jamaiee 5 
g ło sów  większości p rzec iw  sobie miało i w 
skutek tego do dymissyi się podało.

Z K ł a j p e d y ,  dnia 30. K w ie tn ia .  — O d  d, 
28, K w ie tn ia  pow stała  tu  p rzez  p rze rw an ie  
grobli między stacyą pocz tow ą Próklus a wsią 
W ilk ie ten  taka p o w ó d ź ,  jakiej jeszcze nie pa­
miętają. W oda podniosła się na. 14 stóp 2 
cale, i cała okolica postać jeziora przybrała . 
Droga pocz tow a  z Próklus do W ilk ie ten ,  na 
|  mili stoi pod w o d ą  i tylko dom  p o cz to w y  
w  Próklus jeszcze w o d ą  niedotknięty. W oda , 
jeszcze pełna l odu,  z niezmierną rozlewna się 
szybkością. Nie m ożna jeszcze obliczyć szko­
dy zrządzonej nad drogą ż w iro w ą ,  ciągnącą 
się w zd łu ż  rzeki Minge, ale zdaje się ona być 
dosyć znaczna i obaw iać  się należy, że coraz 
bardziej przez w o d ę  nadw erężane  groble na ­
dal żyw iołu  tego w strzy m ać  nie zdołają.

Handel klejnotów, towarów złotych, sre­
brnych i jubilerskich

fwiitteiataga * Mefner^orfifa
W W rocławiu, Riem erzeile  Nr. 9. 

poleca sw ój w e  wszystkie pow yższe  to w a ry  
znacznie opatrzony skład i przyrzeka, obok 
rzetelnej usługi, ceny jak najtańsze.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D nia  11 . Maja  1S39.
Sto- Na pr. kurant
pa

prC. goto­papie­
rami wizna

Obligi długu państwa , . . . 4 103)5 102,4
P r. ang. obligacje 1830. . * . 4 102) j 1021
Obligi premiow baudiu morsk, 
Obligi Kurm archii z b ie ż .  kup.

—, 7 2 ) , 71 i i
4 1621 ] 102

Obligi łjm cz. Kowej Marchii dt. 3-ź io o I 9 9 |
103fBerlińskie obligacye miejskie * 4 1031

Królewieckie dito , . . 4 --- —
EłMągskie dito ♦ „ A!2 — SSm
Gdańskie dito w T . . . ^ . — 48 G—
Zachodnio - P r. listy zastawne . H — 100}
Listy zaat. W .  X. Poznańskiego . 4 — ■1041
W  schodnio - P r. Tisty zastawne . 34 — iOOi
Pomorskie dito • « 3 i 4014
K ur- i Nowomarck. dito ♦ . 3-* 102J 102
Saląskie dito . . .4 — 1024
O bi. zaległ, kap, i p rC . K ur- i No­

wej - M archii . . . . 4 97 *-
Z łoto al marco 215 214
Nowe d u k a ty . « • • . » « — — 184

— 1 3 | 1 2 |
In n e  m onety złote po 5 talarów  . 
D i s c o n t o ....................... .....  • •
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